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W iadom ości zagraniczne.
N i e m c y .

O d  b r z e g ó w  M e n u ,  d.  9. Paźdz ie rnika .
List  prywatny z W i e d n ia  donosi ,  iż Karol  X.  

n ie będ z i e  mieszkał  w Gratz.  Słychać,  iż różne  
okoliczności  mie jscowe stanęły na przeszkodz ie  
Ułząazeniu  tam poby tu  w sposob ie  p rzyzwoi -  
tym t odpowiadaiącym po t rze bo m rodziny kró­
lewskiej .  D l a  tego też p rzed łuży ła  się. bytność 
dostojnych podr óżn yc h  w A l t on ie  i droga ich 
m e o d b y w a  się spiesznie.  Zam ias t  stolicy Sty- 
r y i ,  p r op o n ow a no  piękny  zamek  Austerli tz,  
należący do Xięc ia  K aun i t z ,  teraz n iezamiesz­
kały.  Miasteczko tegoż nazwiska , s ł awne z sto­
czonej  przy me m bitwy,  leży o 20 mil  od W i e ­
dn ia  3 4  od B r i i n n ,  na  gościńcu do G ay a ,  w 
ciasnej  dol inie Li tawy.  Z am ek  obsze rny  i 
wspan iały ,  wystawiony w n o w y m  guśc ie ,  a 
piękny jego ogród  kończy się zwie rzyńcem an- 
gielskim. W  wysokiej sali zamkowej  um ie s z ­
czony je st  stół ,  na  k tó rym d.  6. Grudn ia  p od ­
pisano zawieszenie broni ,  po czern d. 23. G r u ­
dnia nastąpił  pokój w Presburgu.  O k o l i c e A u -  
sterhtz obfitują w zwie rzynę.  W  majętnościach 
A rc y - B is k u p a  Ołomunieck i ego ,  H ra b i ów  Ma- 
gni s ,  X ięc ia  L ich tens tein  i t, d. bywa często 
po o w a n i e , na k tórem do  3,000 zajęcy w j e ­
d ny m  dn iu  ubijają.  :  J

T  u r  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn .  10. W r z e ś n ia .

O d  czasu ostatnich wiadomości ,  tyle dla wy­
sokiej Porty n ie p rz y jaznych ,  n ieot rzymali śmy 
nic więcej z teatru wojn y ;  zdawało  się więc,  
ze E g i pc ya n ie  gran ic  syryjskich nieprzekroczy-  
l i , i że armia turecka w obozie  pod  K o n ia h  
oczekiwała przybycia posi łków dla rozpoczęc ia  
przeciw n im zaczepnych kroków nieprzyjacie l ­
skich. Atoli według don iesi eń  , któreśmy wła­
śnie z Alexandry i  o t r zymal i ,  okazuje s ię ,  ż e  
po  bitwie pod H o m s  i wzięciu miast  H a m a  i 
A l e p p o ,  zaszła na  d n iu  29, L ipca  potyczka 
między I b ra h im e m  i H us se in  Ba szą ,  w której  
Eg ipcyan ie  na n o w o  zwyc iężyl i ,  i w skutek 
której kilku dowódzców i wyższego stopnia of- 
f icerów ot tomąńskich , przeszło na s t ronę zwy- 
ci ężców; że z resztą lekka armia nieprzyjaciel ;  
ska aż pod  miasto A d an a  podeszła.

Oto  jest  buletyn o wypadkach woje nn yc h ,  
og łoszony  w Alex an dr y i :

B u l e ty n  wojska Syryjskiego,  z dnia 7. X ię -  
zyca Rab iu ]  - E w w e l  1 2 4 8* (3. Sierpnia  183 2.)

„ D n i a  2. R a b i u l - E w w e l  (29.  L ipca)  p r ze d  
g od z i n ą  2gą po pó łnocy  wyruszy ło  wojsko 
nasze  od mostu Murada Baszy ,  i o g o d z i n ie  
aotej przed p o łu d n ie m  pr zyb y ło  do  w ąw o zu  
Be i l an-Bogass i ,  od l eg łego  5 mil  od  rze czo ne -



g o  m o s t u .  T a m  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  i i  n a ­
c z e l n y  d o w ó d z c a  H u s s e i n  B as z a ,  w s p ó l n i e  
z  b y ł y m  G u l i e r n a t o r e m  A l e p p o ,  M o h a m e -  
de rn  B a s z ą ,  i ki lku i n ne rn i  o s o b a m i ,  o b o z o ­
w a ł  na  t amtej  s t r o n i e  w ą w o z u  z r e s z t ą  s w e g o  
■wojska r e g u l a r n e g o  i n i e r e g u l a r n e g o ,  ź e  na  
p a g ó r k a c h  p o s t a w i o n o  d z i a ł a ,  a na  m i e j s c a c h  
n a jw y ż s z y c h  w y s y p a n o  b a t e r y e .  I b r a h i m  Ba 
s z a  p r z e k o n a  wszy s i ę  p r z e z  w y s ł a n e  o d d z i a ­
ł y  o  p r a w d z i e  t y ch  d o n i e s i e ń ,  z a l e c i ł  G e n e ­
r a ł o w i  b r yg ad y  H a s s a n  - B e j o w i ,  aby  z l j l y m  
p u ł k i e m  p i e c h o t y ,  5 tym p u ł k i e m  j a z d y  i ą r aa  
d z i a ł a m i  p o s u n ą ł  s i ę  g o ś c i ń c e m  id ą c y m  w p r a ­
wą 6 t r o n ę ;  s am zaś z d w o m a  p u ł k a m i  p i e c h o ­
t y ,  p u ł k i e m  j a zd y  i 12 d z i a ł a m i  ud a ł  s i ę  g o ­
ś c i ń c e m  i d ą c y m  w l e w ą  s t r o n ę .  R e s z t a  wo j ­
ska  s t anę ł a  w r ó ż n y c h  mie j s cac h  p r zy  w ą w o ­
z i e .  U j r z a w s z y  n i e p rz y j a c i e l  o b i e d w i e  k o lu ­
m n y  n a s z e ,  z ac zą ł  s t r z e l ać  do  n i c h  z dz ia ł ,  
p o s t a w i o n y c h  na p a g ó r k a c h ;  a r t y l e r y a  n a s z a  
o d p o w i a d a ł a  na j e g o  wys t r za ły  tak sk u t ec z n i e ,  
i i  b a t e r y e  n i e p r z y j a c i e l s k i e  w p r z e c i ą g u  g o ­
d z i n y  u m i l k n ą ć  mu s i a ł y ,  p r ó c z  j e d n e g o  tylko 
dz i a ł a ,  z k tó r e g o  c i ąg l e  o g i e ń  d a w a n o .  P o d ­
c z a s  k i edy  a r t y l e ry a  na sza  r az i ła  l e w e  s k r z y ­
d ł o  n i e p r z y j a c i e l a ,  t y m c z a s e m  pułk  gmy  p i e ­
c h o ty  i pu łk  gw a rd y i  o t r z y m a ł y  rozkaz  do n a ­
t a r c i a ;  m ę ż n i  ci w o jo w n ic y  w j e d n e j  chwi l i  
z b l i ży l i  s ię  do  w zg ó rz ó w  po l ewej  s t r o n i e  i 
z d o b y l i  j e  s z t u r m e m ;  n i e p r z y j a c i e l  n i e m o g ą c  
w y t r z y m a ć  n a g ł e g o  i ch  n a p a d u ,  p o rz u c i ł  t a­
b o r y  i p o t r z e b y  w o j e n n e ,  i n a d  z a c h o d e m  
s ło ń ca  p i e r z c h n ą ł  ku A d a n a .  W o j s k o  n a s ze  
n o c o w a ł o  na  po bo jo w i s ku .

„ D n i a  3. ( 30  L ip c a )  o św ic i e  w y s ł a n o  wsz y ­
s tk i e  n a s z e  pułki  j azdy  w p o g o ń  za n i e p r z y ­
j a c i e l e m ,  a r e s z t a  wojska ud a ł a  s i ę  na o b o z o ­
w a n i e  do  B e i i a n ,  g dz i e  P u ł k o w n i k  i 8 g o  p u ł ­
ku n i e p r z y j a c i e l s k i e g o ,  A r i f B e y ,  p r z e s z e d ł  
d o  n a s ,  a I b r a h i m  Basza  m i a n o w a ł  go  P u ł ­
k o w n i k i e m  20. p u ł k u  p i e ch o t y .  O f i ce r  t en  
z a p e w n i a  , iż pu łk  j e g o  w y c h o d z ą c  z K o n i a h  
l i c zy ł  3268 l udz i ,  a w d n i u  w c zo ra j s zy m  p rz e z  
z b i e g o s t w o  i c h o r o b y  z m n i e j s z y ł  s i ę  n a  1888 
l u d z i .

„ P r z e d  u c i ec z k ą  A l i s z  B a s z y  z jLatakia 
z b i e g ł o  z k o rp u s u  j ego  60 ż o ł n i e r z y  j a z d y  i 
■6oo p i e c h o t y  d o  A l e x a n d r e t t e ,  g d z i e  zda l i  
s i ę  na  ł askę  n a s z e g o  n a c z e l n e g o  w od za ,  któ 
ry  zos t awi ł  im  w y b ó r ,  a l bo  w ró c i ć  do  d o m u ,  
a l b o  u d a ć  s i ę  do  jE g i p tu ,  l u b  też  p o zo s t ać  
w kra ju.  K az a ł  im dać  wszystko ,  c z e g o b y d o  
p o d r o ż y  p o t r z e b o w a l i .  Z b i e g l i  ci ż o ł n i e r z e  
o ś w i a d c z y l i ,  iż A l i s z  Ba sz a  wys ł a ł  swó j  h a ­
r e m  na  o k r ęc i e  d o  C y p r u ,  z  z a l e c e n i e m ,  aby 
s i ę  z n i m  po ł ą c z y ł  w . A l e x a n d r e t t e , d o k ą d  
isię sarn A l i s z  Basza  u d a ł ,  c h c ą c  s t am tą d  p o ­

p ł y n ą ć  na  n a j ę t y m  o k r ę c i e  do  I b r a h i t n a  B a ­
szy z 6 d z i a ł a m i ,  k tór e  m iał  z so b ą .  Pu ł k i  
j a zd y  w y s ł a n e  w p o g o ń ,  śc igały n i e p r z y j a c i e ­
la d o  A d a n a ,  i p r z y p r o w a d z i ł y  1900 j e ń c ó w .

„ D n i a  5. (1. S i e r p n i a )  z n a k o m i t s i  o b y w a t e ­
le mias t a A u t y o c h i i  o ś w i a d c z y l i ' p o d d a n i e  6ię 
G e n e r a ł o w i  n a s z e m u ,  a H a l i l  B e y ,  b ra t  M u ­
stafy Baszy,  zos t ał  m i a n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  
o b w o d u  B e i L n .  Basza  A l e p p o  uc i eka j ąc  
p r ze j e żd ża ł  p r z e z  A i n t a h ,  p o r z u c i ł  dz i a ł a  
s w o j e ,  k tór e  s i ę  w m o c  n a s z ę  dos t a ły .  P o ­
w z i ę l i ś m y  w ia do m oś ć ,  iż z  s z c z u p ł y m  s w o i m  
o r s za k i e m  zn a jd u j e  s i ę  w Mala t i a .  W  w ą w o ­
z i e  Bei lar i  u t r a c i ł  n i e p r z y j a c i e l  29 d z i a ł ,  k t ó ­
r e  z ab ra l i ś m y ,

„ D n i a  6. ( 2 .  S i e r p n i a )  o t r z y m a ł  J b r a h i m  
Basza  p i s m o  z o ś w i a d c z e n i e m  p o d d a n i a  s i ę  
o d  E y u b  Bei a  J s k i a n  B a s z y ,  i m i e n i e m  p o k o ­
l e n i a  Mi l l a  w o b w o d z i e  O r l a .  J b r a h i m  B a ­
sza  p o z o s t a w i ł  go  na  t ym  s a m y m  u r z ę d z i e ;  
w r ó ż n y c h  b i t wac h  s t o c z o n y c h  z n i e p r z y j a ­
c i e l e m ,  z d o b y l i ś m y  do  d n i a  dz i s i e j s z eg o  80 
dz i a ł  i j e d e n  m o ź d z i e r z  o r az  z n a c z n ą  i lość 
p o t r z e b  w o j e n n y c h ;  l i c zba  p o l e g ł y c h  ż o ł ­
n i e r z y  ze s t r o n y  n i e p r z y j a c i e l a  i z a b r a n y c h  
w n i e w o l ą ,  w y n o s i  p r z e s z ło  13000 o p r ó c z  
w i e lu  zb i e g ó w ,  k tó rych  i lość mus i  być o g r o m ­
na ,  g d y ż  w e d ł u g  z a p e w n i e n i a  Ar i f  B t i a ,  w o j ­
sko n i e p r z y j a c i e l s k i e  p od  H u m s  l i c zy ło  36COO 
l u d z i  w p u ł k a c h  r e g u l a r n y c h  a z t ego l e d w o  
5 0 0 0  l udz i  p o zo s t a ło  H u s s e i n o w i  Baszy ;  w b i ­
twie  p r zy  Be i i an  u t r a c i l i śm y  20 l u d z i  w z a b i ­
t ych  i r a n i o n y c h . “

N i d e r l a n d y ,
Z  B r u x e l J i ,  dn i a  10. P a ź d z i e r n i k a .

O d  ki lku d n i  sp o s t r z e g a m y  tu wielkie  z n i e ­
c h ę c e n i e  i k u sz en i a  b u n t o w n i c z e .  P o  s k o ń ­
c z o n y m  t ea t r ze  dn .  8- o f oc zy ło  m n ó s t w o  m ł o ­
d y c h  l udz i  d r z e w o  wo lnośc i  p r z e d  tea t rem za ­
t kn i ę t e ,  od śp i ew u j ąc  p i eśn i  p a t r yo ty c zn e .  P o ­
t em  udal i  s i ę  p r z e d  mie sz kan i e  P a n a  Gende*  
h i e n ,  i  zd i ąwszy  k a p e l u s z e , z anuc i l i  p o d o b n e  
p ie śn i ,  p r ze rywa jąc  sob i e  s ami  czę s t emi  o k r zy ­
k i :  N i e c h  żyje  G e n d e b i e n  ! N i e c h  żyje na sz
d ob ry  R e p r e z e n t a n t !  —  Po  sk oń czo ne j  c e r e ­
m o n i i  c ały  o rs zak p o c i ą g n ą ł  d o  h o t e l u  M i n i ­
s t rów sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  sp r awied l iwośc i  i 
s p r aw  z a g r a n i c z n y c h ,  gdz i e  f o r m a l n e  w y k o n a ­
n o  cha rywar i .  P t z e d  d o m e m  Mi n is t ra  sp r aw i e ­
d l iwośc i ,  gdz i e  na jg ło śn i e j  g r a n o  na  d u d a c h  i 
o k r o p n ą  rozp oc zę to  koc i ą  m u z y k ę ,  o d z y w a n o  
się po  kilka k r o ć :  „ P r e c z  z  R a ik e m !  P re c z
z  o rg an i z a cy ą  s ąd ow n i c t w a  ! P r e cz  z d u r n i e m !  
—-  M e m o r i a l  p ow ia d a  w  s p r a w o z d a n i u  swo -  
je tn  o tern z d a r z e n i u ,  źe  w iększa  część chary  wa- 
r y z u j ąc y c h  sk ł ada ła  s i ę  z l udz i  d o b rz e  u b r a ­
n y c h  i ź e  m a ł o  tylko .między n im i  by ło  ub og i ch .
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—  U d a n o  s i ę  ( a k ź e  n a  u l i c ę  L ó w e n ,  g d z i e  P a n  
d e  G e r l a c h e  ( P r e z e s  I z b y  D e p u t o w a n y c h )  m i e ­
s z k a n i e  s o b i e  n a j ą ł .  P o n i e w a ż  s i ę  j e d n a k  d o ­
w i e d z i a n o ,  ź e  g o  n i e b y ł o  w  d o m u ,  p o s t a n o ­
w i o n o  w i ę c  p r z e z n a c z o n y  d l a ń  m i s t r z o w s k ą  m u -  
2 y k ę  k o c i ą  o d ł o ż y ć  n a  i n n y  d z i e ń .  P r z e d  s z k o ł y  
P e r i t s - P e r e s  z a t r z y m a n o  s i ę  ś r ó d  w r z a s k  li wy cl i  
o k r z y k ó w :  P r e c z  z  J e z u i t a m i ! —  p o c z e r ń  s i ę  
c a ł a  z g r a j a  r o z e s z ł a ,  n i e c h c y c  s i ę  d o c z e k a ć  
w k r o c z e n i a  p o ł i c y i .  E m a n c i p a t i o n  z a p e ­
w n i a  n a s ,  ź e  s i ę  j u ż  o d  k i l k u  t y g o d n i  n a  p l a c u  
m e n n i c y  o k o ł o  d r z e w a  w o l n o ś c i  p o d o b n e  o d ­
b y w a ł y  z g r o m a d z e n i a .

W i e l k a  g ł ó w n a  k w a t e r a  K r ó l e w s k a  w e d l e  
w i e ś c i  u p o w s z e c h n i o n e j  j u t r o  s t y d  w y j d z i e  i 
t y m c z a s o w o  w  M e c l i e l n  m a  b y ć  z a ł o ż o n a .

L y n x  t w i e r d z i ,  ź e  a g e n c i  f r a n c u z c y  G e n e ­
r a ł o w i  C h a s s e  3  m i l i o n y  o f i a r o w a l i ,  j e ś l i b y  i m  
c h c i a ł  o t w o r z y ć  w p r z e z n a c z o n y m  c z a s i e  b r a ­
m y  w a r o w n i ;  G e n e r a ł  o d r z u c i ł  t a k o w y  p r o p o -  
z y c y ą  z  p o g a r d y ,  ( 1 1 )

Z  A c h e l  w  L i m b u r s k i e m  d o n o s z ą ,  ź e  m i ę ­
d z y  s t r a ż y  p r z e d n i ą  H o l e n d r ó w  i ż o ł n i e r z a m i  
k o r p u s u  o c h o t n i k ó w  M a j o r a  C a p i a u m o n t  z  p o ­
w o d u  o s a d z e n i a  m i e j s c a  j a k i e g o ś  n a  s a m e j  g r a ­
n i c y  d o  f o r m a l n e j  p r z y s z ł o  u t a r c z k i ,  w  k t ó r e j  
B e l g i j c z y k o w i e  z w y c i ę s t w o  o d n i e ś l i .

L o r d  D u r h a m  d .  8 .  s t ą d  w y j e c h a ł ,  c h c ą e d o ś ć  
r y c h ł o  s t a n ą ć  w  L o n d y n i e ,  a b y  m ó g ł  b y ć  p r z y ­
t o m n y m  R a d z i e  M i n i s t r ó w  z w o ł a n e j  n a  d z i e ń  
3 1.  m .  b .  L o r d  m i a ł  t u  o ś w i a d c z y ć ,  ź e  B e l g i j ­
c z y k o w i e ,  c a ł y  s w ó j  z a p a s  c i e r p l i w o ś c i  s p o t r z e -  
b u j ą  ( i h e  w h o l e  s t o c k  o f  p a t i e n c e  s h e  p o s s e s s e s ) ,  
z a n i m  i c h  s p r a w y  z a ł a t w i o n e  b ę d ą . .

W c z o r a j  w y j e c h a ł a  s t ą d  X i ę ź n - a  B a g r a t i o n  d o  
P a r y ż a .

D z i e n n i k  M e m o r i a l  B e i g e  u m i e ś c i ł  u w a ­
g i  n a d  t e r a ź n i e j s z y m  s t a n e m  p o l i t y k i ,  k t ó r y c h  
t r e ś ć  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :  W y b o r y  s ą  j u ż  w A n g l i i  
u k o ń c z o n e ;  P a r l a m e n t  w k r ó t c e  b ę d z i e  z w o ł a ­
n y m .  W i ę k s z o ś ć  n i e j e s t  j e s z c z e  w i a d o m y ;  
m o ż e  s i ę  n a w e t  j e s z c z e  m e u f o r m o w a ł a .  I z b a  
o c z e k u j e  w y s t ą p i e n i a  M i n i s t r ó w ,  d l a  p r z y b r a ­
n i a  c h a r a k t e r u .  J e ż e l i  w i ę c  M i n i s t r o w i e  t ak  m o  
c n o  b y l i  z a j ę c i ,  k i e d y  s z ł o  o  s a m e  t y l k o  w y b o r y ;  
i l e ż  m u s i a ł y  p o m n o ż y ć  s i ę  i c h  z a b i e g i  d l a  z j e ­
d n a n i a  s o b i e  w i ę k s z o ś c i  w  I z b a c h ?  G d y b y  
w i ę c  M i n i s t r o w i e  w  d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j  z a ­
p e w n i l i  p o k ó j  d l a  A n g l i i ,  g d y b y  p r z y g o t o w a l i  
r o z b r o j e n i e  s i ę  E u r o p y ,  i p o d n i e ś l i  h a n d e l  W .  
B r y t a n i i ,  c z y l i ź  w ą t p i  k t o ,  i ż  u z b r o j e n i  ( ź e  t ak  
p o w i e m y )  w  t o  d o b r o d z i e j s t w o ,  k t ó r e g o  A n g l i a  
z  u p r a g n i e n i e m  w y g l ą d a ,  s t a n ę l i b y  b e z p i e c z n i e  
w  g r o n i e  r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u ,  i w r a z z s w e m  
s t r o n n i c t w e m  w z i ę l i b y  g ó r ę  n a d  w y b o r c a m i ? '  
N i e m a s z  a t o l i  s t a ł e g o  p o k o j u  d l a  A n g l i i ;  n i e -  
r o z b r o i  s i ę  E u r o p a ,  n i e o ź y w i  s ig  h a n d e l  b e z

r o z s t r z y g n i e n i a  z u p e ł n e g o ,  g r u n t o w n e g o ' ,  s t a ­
n o w c z e g o  s p r a w y  b e l g i j s k o - h o l e n d e r s k i e j .  J e ­
ż e l i  w i ę c  M i n i s t e r s t w u  L o r d a  G r e y  n i e u d a ł o  s i ę  
z y s k a ć  p o m y ś l n e g o  s t a n o w i s k a  t e g o  w  c z a s i e  
o t w a r c i a  z g r o m a d z e ń  w y b o r c z y c h ,  j a k i c b ź e  
n i e m a  t e r a z  c z y n i ć  z a b i e g ó w ,  a b y  s t a n ą ć  n a  
n i e i n  w  c z a s i e  o t w a r c i a  P a r l a m e n t u ?  P r z y ­
p u ś ć m y  n a  c h w i l ę ,  ź e  s p r a w a  b e l g i j s k a ,  i  w s z y -  
s i k i e  vi i e l k i e  p y t a n i a  p o l i t y c z n e  z e  s p r a w ą  tą; 
p o ł ą c z o n e ,  n i e b ę d ą  j e s z c z e  p r z y  o t w a r c i u  o b r a d  
p a r l a m e r n o w y c h  r o z s t r z y g n i ę t e ;  p r z y p u ś ć m y  
n a w e t  ż e b y  M i n i s t e r y u m  m i a ł o  w i ę k s z o ś ć  c i o ­
s ó w  z a  s e b ą ;  c z e m ź e  s i ę  M i n i s l r o w i e  o b r o n i ą  
o d  z a r z u t ó w ,  k t ó r e  i m  u c z y n i  s t r o n a  o p p o z y -  
c y j n a ?  C z y  p r z e z  v o t a  p r z y j a c i ó ł  s w y c h  w I z ­
b i e  ? Z a i s t e  n i e ;  M i n i s t e r y u m  k t ó r e b y  n a  swą .  
o b r o n ę  n i e r n i a ł o  n i c  w i ę c e j  j ak  k r e s k i  s w y c h  
s t r o n n i k ó w ,  w k r ó t c e b y  u t r a c i ł o  w p ł y w  w  I z ­
b i e  i w  k r a j u .  P a r l a m e n t ,  k t ó r y  s i ę  z g r o m a d z i ,  
j e s t  p i e r w s z y m  p o  u c z y n i o n e j  o n e g o ż  r e f o r m i e ,  
n i e m o ż n a  w i ę c  p r z y p u ś c i ć , ,  a b y  s i ę  d a ł  p o w o ­
d o w a ć  ś r o d k a m i ,  k t ó r e b y  j e g o  n i e b y ł y  g o d n e ­
m u  J e ź l i  s a m a  t y l k o  o p p o z y c y a  b ę d z i e  p r z e -  
m a w i a ć ,  i s ł u s z n o ś ć  m i e ć  b ę d z i e  z a w s z e  z a  s o ­
b ą ,  w i ę k s z o ś ć  w k r ó t c e  p r z e j d z i e  n a  j e j  s t r o n ę *  
A  c z y l i ź  o p p o z y c y a  m i a ł a b y  z u p e ł n ą  n i e s ł u ­
s z n o ś ć ,  g d y b y  n a d m i e n i ł a ,  ż e  M i n i s t r o w i e  
s k o m p r o m i t o w a l i  s ł o w o  K r ó l e w s k i e ; g d y b y  o k a -  
z a ł a ,  ź e  W i e l k a  B r y t a n i a  k o r z y  s i ę  p r z e d  z d a ­
n i e m  K r ó l a  H o l e n d e r s k i e g o ?  C z y l i ź  ł a t w o b y  
b y ł o  o d e p r z e ć  g ł o s  L o r d a  A b e r d e e n  , g d y b y  
d o t k l i w y m  s w y m  d o w c i p e m ,  z a r z u c i ł  M i n i s t r o m  
i c h  b e z s i l n o ś ć ;  M i n i s t r o m ,  k t ó r z y  t r a k t u j ą ,  r a ­
t y f i k u j ą ,  g r o ż ą  i p r z y  t e r n  w s z y s t k i e m p o  d w ó c h  
l a t a ć h  d o  ż a d n e g o  r e z u l t a t u  n i e d o e h o d z y ?  C z y  
b ę d z i e  m ó g ł  L o r d  P a l m e r s t o n  w e s p r z e ć  r o z u ­
m o w a n i e  s w e  f a k t a m i ,  g d y  ci  n i e b e z p i e c z n i  
p r z e c i w n i c y ,  r z u c a ć  b ę d ą  i r o n i c z n e  p o c i s k i  s w e  
n a  d y p l o r n a c y ą  a n g i e l s k ą ?

Z  d n i a  i i .  P a ź d z i e r n i k a .
P a n  L t h o n  u d a j e  s i ę  d z i s i a j  d o  P a r y ż a .  
L y n x  d z i s i e j s z y  n a s t ę p u j ą c y  z a w i e r a  a r t y ­

k u ł :  „ U m y s ł y  w s z ę d z i e  p o d b u r z o n e .  Z a ­
g r a ż a n o  p o k o j o w i  p u b l i c z n e m u .  N a r z e k a j ą ,  
s z e m r z ą ,  k r z ą t a j ą  s i ę  w  c a ł y m  k r a j u .  P o t a ­
j e m n y  o g i e ń  t l e j e  p o d  p o p i o ł e m ,  c o  z a  l a d a  
p o w i e w e m  ł a c n o  m o ż e  w y b u c h n ą ć .  W i n a  
w s z e l k a  s p a d a  n a  M i n i s t e r y u m ,  n a  n r e d o ł ę 1-  
ź n e  i m a r t w e  M i n i s t e r y u m  n a s z e ,  c o  c o d z i e n ­
n i e  s i ę  c o f a ,  a n i g d y  a n i  n a  k r o k  n a p r z ó d  n i e -  
p o s t ę p u j e ,  c o  a n i  m ó w i ć ,  a n i  d z i a ł a ć  n i e u ­
f n i e ;  b e z  z n a c z e n i a  z a  g r a n i c ą ,  b e z  s p r ę ż y ­
s t o ś c i  w e w n ą t r z  k r a j u ;  c o  d o  w s z y s t k i e g o  s i ę  
z a s t o s o w a ć  p r a g n i e  a n i c z e g o  n i e d o s t ę p u j e ;  
n i e z d o l n e  u t r z y m a ć  p o k ó j ,  i z a  s ł a b e ,  a b y  
d o ś w i a d c z y ć  w o j n y  ; n i e ś w i a d o m e  o r g a n i z a ­
c j i ,  i zupełnie n ieobro lue w d y p l o m a c j i ;  —
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Mlnl fi i eryutn,  co się zowi e  o d po w ie d z ia ln em ,  
a  w tym m o m e n c i e  się rozwiązuje ,  kiedy ma 
zda w ać  sprawę .  G d z ie ż  się chce  ukrywać  d,  
13.  Lis top. ,  k iedy się I zby  z g r o m a d z ą ?  Ośmie -  
l iźi i  się,  s tanąć  p r zed  n i e m i ?  Czy ż  sp ró bu je  
P a n  M e u l e n a e r e  poli tyki  swojej ,  P a n  Ra ike tn  
o r gan izacy i  sądo wnic twa  , P an  C o g h e n  swo ­
ich pożyczek,  P a n  E v a i n  sweg o  u zb r o je n ia  i 
P a n  G o b le t  sw eg o  mi lcz en ia  b r on ić  w ob l i ­
cz u  n a r o d u ?  — B y n a jm n ie j .  ■>*- P a n  M e u l e -  
n a e r e  zos tan ie  w swojej  g u b e r n i i ;  P a n  Rai-  
kera zas łoni  się swoją  szatą d u c h o w n ą ,  P a n  
C o g h e n  uda s ię  do  d ó b r  sw o ic h ,  P a n  E v a i n  
ob w ar u j e  s ię  zasadami  swemi  specyalności ,  
a  P a n  G obl e t  mi lczeć bę dz ie ,  jak do tychczas  
mi l cza ł .  T o  to w ła śn ie ,  co p o w sz e c h n i e  
p r z e w i d u j ą ,  co n i ec hę ć  w z b u d z a ,  i co o w ę  
w rz a w ę  na u l i cach ,  choc iaż  n ie usp raw ied l i -  
wia,  j ednak  t lómaczy i objaśnia ,  co wykazuje 
p r z y c z y n ę  o w y ch  cha rywary  i kocich muz yk ,  
n a d  k tóremi  s ię  pol icya z d u m i e w a ,  a pu b l i ­
cz noś ć  ros t ro pna  n a r z e k a ,  k tó r ym je d n a k  ła-  
twoby m o ż n a  zapob iedz,  gdyby  tylko ch c i an o  
rozpuśc ić g ab in e t  n i e z d o l n y ,  n i e p o p u la r n y  i 
gpo trzebo  w a n y , który tylko obca p r z e m o c  
wsp ie ra ,  n ad uż y w ają c  go  do  wł as ny ch ,  zrzę-  
d n y c h  z a m ia ró w ;  bo M in i s t e ry u m  nasze  nie- 
r zą dz i  krajem na  korzyść jego i na rzecz  
K r ó l a ,  lecz t.ylko po d łu g  up o d o b an i a  i w o l i  
F r a n c y ! , A n g l i i  i R zy mu .  Ojczyzna nasza,  
zacząwszy s ię  po zn a w ać  na istotnern d o b r u  
ewoje ro ,  chc e  ostatni  po łoż yć  kres ( emu sta­
n o w i ;  c h c e  w o j n y ,  p rag n ie  jej m im o  woli  
6wych Min i s t rów,  P o s łó w ,  p rzyjaciół  i n i e ­
przyjaciół .  A  to s łus zn i e ;  t en sta tus  quo  
p r zypraw i łby  j ą  o  z g u b ę ,  a l epie j  walcząc 
Zginąć,  n i ż  zwolna  um ie r ać  na suchoty,”

I n  d e p e n d a n t  g ł o s i ,  że w Mastrychcie 
ch o l e ra  wybuch ła ,  i źe w p i e rw sz y m d n iu  (8-) 
t am 9 osób na  zarazę tę u m a r ł o .

W i e lk i  R e f e r e n d a r z  f r ancuzk ie j  I z b y  P a ­
ró w przesłał  r ządowi  na s ze m u wspan ia łe  wy­
d a n i e  aktu cyw i l neg o  zaś lub ien ia  Króla n a ­
szego ,

F r a n c j a .
2  P a r y ż a ,  dnia §. Października .

K o n s t y t u c y o n i s t a  powiada ,  iż się Król 
d łu g o  waha ł ,  czyby Marszałka Sou l t ,  czyli też 
P a n a  D u p i n  miał  mianować  Prezesem Ra dy  ; 
wzg lędy na  stan in te res ów  zewnęt rznych  spo­
w od ow ały  gę do obran ia  pierwszego.  W  gieł­
dz ie  n i e w i e r z o n o , żeby  się Marszałkowi  udać 
mia ło z łożyć  no w e  Mini s t e ryum.  D la te g o  też 
Zapewne nastąpi ło zn iżen ie  kursu papierów.

T e m p s  poczytuje mianow anie  Marszalka 
Soult  P re z e s e m  Rady wpros t  za rozs t r zygn ie ­
c i e  pytan ia  wojny i pokoju.  P.odiug oświad­

czeń Marszałka przybierze on  p od o b n o  sob ie  
P a n ó w  L o u i s  R i g n y ,  l i m b ę ,  A rg o u t  i Bassa -  
no  ; być m o ż e ,  źe  jeszcze Pa nó w  B t r a n g e r i  
R ay nev a l  weźmie do uczestnictwa.  Natenczas  
dos ta łyby s ię  X ię c iu t Bassano za rządy  sp raw 
wewnę t rznych .

M e s s a g e r  p isze :  Dzisiaj wzg lędem spraw 
Holendersko-Be lg i j sk ich ,  w o j en ne  tylko krążą 
pogłoski .  O d w o łu ją  się c i , co wierzą wybu­
chowi  wojn y ,  do powro tu  Markiza Dalmacyi  i 
wy jazdu Barona Fogel .

Najświeższe listy z N an tes  opiewają ,  źe Szu* 
an ie  t amże ciągle się krzątają i p rowincyą  nie-  
pokoją.  Słychać,  źe teraz nowej  nabrawszy 
o tuchy  do ponowien ia  rokoszu się gotują ,  twier ­
dząc,^ źe teraz 14 mil ionami  frankj dysponu ją  i 
W razie po t rzeby  nawet  własne p ieniądze bić 
m °g^- —  O d  kilku dni  p rzebywa w Nantes  
były Pa r  F rancy i  Hr .  H u b e r t  de Sesmaisons,

Z  Madry tu  d o no sz ą  pod  dn.  27. m.  z. :  „ P a n  
Gri jalba n ieodstępu je  od łóżka Króla podczas 
całej chorob y  i j e m u  też N .  P an  ostatriie zdał  
po lecenia.  W  wszystkich dyecezyach  nakaza-  
n e  są modl i twy za ocalenie życia Króla Jrnci.  
P rz ywo ła no  podobn ież  no w e  wojska do  stolicy. 
Osta tni  buletyn  głosi,  źe w s ta n ie  zd rowia Kró- 
la n iezaszła  o d m ia n a ,  i źe n iebezpieczeńs two 
t rwa ciągle.  —- Zresz tą  obawiają się po w sz e­
chn ie  rokoszu  wG al icy i  i E s te rm adurze ,  gdzie 
Gene ra łow ie  Egu ja  i San J u a n ,  zna jomi  s t ron­
nicy D o ń  Carlos ,  ko men deru ją .  ,—  M e s s a ­
g e r  w tej mierze  tak się od zy w a :  „ D o c h o d z ą  
nas  wiadomości  z M a d r y t u , źe kilka korpusów 
armi i  obserwacyjnej  por tugalskiej  p rzywołano  
jak najskwapliwiej  do stolicy, W  T ole do  stanął  
j u ż  1 pułk jazdy i 2, pułki  p i echo ty ;  d rugi  dywi- 
z y o n  usadowił  się w Segovia . ”

M o n i t o r  dzisiejszy głosi :  „ R o z u m ie ją  po­
ws zec hn i e ,  że  F e r d y n a n d  V I L  Mini s te ryum 
swoje zmien i .  -— Właśn ie  w tej chwil i  d o w i a ­
d u je m y  się  o nas tępu jącym składzie n ow ego  
gab in e tu :  P a n Z e a d a  Berm ude z  Mini s t er spiaw 
ze w n ę t rz n y c h ;  Pan  Cafranga Ministersprawie-.  
dl iwości ;  P a n  E n c i m a  y Piedra Mini ster  skar­
b u ;  G ene ra ł  M a n u e l  Mini ster  w o jn y ;  A d m i ­
rał  L a b o r d e ,  marynarki .  Ws zy sc y  ci m ęź o -  
wie należą do s t ronnic twa umia rko wan ego .”

Gazeta  M e  m o r ,  d e s  P y r e n e e s  donosi ,  
źe wojsko hiszpańskie tworzące k or d o n  zdrowia,  
odebrało roz ka z ,  aby się jak najprędzej  udało  
do  Madry tu .

Mini s t er  wojny  wydał  okólnik do wszystkich 
Ge n e ra łó w  i genera lnych  In spek to rów  wojska, 
zakazując po d w ład ny m ich noszenia krzyża or­
de ru  S. Ludwika .

Słychać,  źe Izby dopiero w Listopadzie będą 
zwołane.



Z a p e w n i a j ą ,  iż R a d a  m u n i c y p a l n a  pa ry zk a  
każe kopać  s t udn i e  a r t ezyj ski e  w ki lku czę śc i ach  
miasta.  P i e r ws za  p r ó b a  w tej m i e r z e  m a  być  
na p lacu Ma d e l e i n e ,

P r o k u r a t o r z a n i ó s ł  na  n o w o  d o  t u t e j s z ego  są­
d u  k ró l ewsk i ego  ska rgę  p r z e c i w  S a i n t - S i m o n i -  
6 tom,  z  p o w o d u  iż  c iągl e  j e s zcze  w d o m u s w y m  
M e n i l m o n t a n t  o d by w a ją  p u b l i c z n e  p os i e d zen i a ,  
w ię ce j  n iż  z 20 o s ób  z ło ż o n e .  S t an ę l i  w ię c  
z n o w u  P P .  E n f a n t i n  i M i c h a ł  C h ev a l i e r  p r z e d  
eę d z i ą  i n s t ruk cy j nym  P .  B a r b o u .  T o w a r z y .  
szyl i  im d o  pa ł ac u  sp r awi ed l iw ośc i  wszyscy  
S a i n t  S imon i śc i  w sw y c h  u b i o r a c h ,  o r a z  nie? 
z l i c zo n e  m n ó s t w o  c i e k a wy ch .

G aze t a  J  o  u  r n  a I d e s  D e  b a t s  um ie śc i ł a  r a ­
p o r t  X ięc i a  R o v i g o  na c z e l n i e  d o w o d z ą c e g o  
w  Algi er ze*  D o n o s i  w n i m  t en  G e n e r a ł  o  
zw vc iqz tw ie  za łogi  w  B o n a ,  o d n i e s i o n e m  d n i a  
R. W r z e ś n i a  r.  b,  n a d  A r a b a m i ,  k tó r zy  p o d  n a ­
c z e l n i c t w em  I b r a h i m a  p os u n ę l i  s i ę  p o d  to  m i a ­
sto  w l i czbie  1,200 d o  1,500.  Z a ło g a  z ło żo n a  
z  F r a n c u z ó w  i T u r k ó w  n a p a d ł a  i ch  z n i e na c ka  
1 w d w ó c h  g o d z in a c h  n iep rzy j ac i e l  zos t a ł  r o z ­
b i t y  i do  ucieczki  z m u s z o n y .  S t r a ta  j e g o  wy- 
r o s i  50 ludz i  w z a b i t y c h ,  a  n i e r ó w n i e  ^więcej 
w  r a n i o n y c h .  2 a b r a n o  m u  też 2 ch o rą g w ie .

Szesc  g łó w  ludzk i ch  i c ia ł o p o k a l e c z o n e  w y ­
s t a w io n e  b y ło  dziś  na  s t o l e  s ą d o w y m  w I z b i e  
p r z y s i ę g ły c h ,  a le  to b y ły  g ło w y  b r o n z o w e  i 
cy n k o w e  św ie żo  w y sz ł e  z  od l an i a  i k t ó r e  sny-  
c e r z  j es zcze  n i e z u p e ł n i e  o b ro b i ł .  Z n i k n ę ł y  
by ły  z wa r sz t a tu  P. C a r b o n n e a u  s ł a wn e go  odle-  
wac za  i r z eźb i a r z a  b r o n z o w y c h  o z d ó b .  D w a j  
z ł o d z i e j e  z akrad l i  s ię  w  n o c y  z  dn .  11. n a  12. z.  
m .  w  og rodzi e  j e go  i zabra l i  g ło w ę  H e n r y k a  I V ,  
p i ę k n e g o  u t w o r u , dw a  odciski  twa rzy  j e g o ,  
g ł o w ę  an io ł a  z  c y n k u , g ł o w ę  G e n i u s z a ,  p o ­
p i e r s i e  M o n t e s k iu s z a  b r o n z o w e ,  o b ra z  P a n a  
J e z u s a  z c y n k u  , wszys tko  w aż ące  o k o ło  70  fnt .  
war tości  500 fr. D n .  13. z .  rn. n i e j ak i  B e r t r an d  
by ł  z a t r z y m a n y  na  ul i cy n iosący  w  r ę k u  g ł o w ę  
H e n r y k a  I V . ,  o b w in i ę t ą  w s e rw e t ę .  U d a n o  
s i ę  do ho t e l u  z k tó r e g o  w y c h o d z i ł  i z n a l e z i o n o  
t am  w poko ju  n i e j ak i ego  P .  V e r n e t ,  k tóry  tam 
m ie sz k a ł ,  r e s z t ę  p r z e d m i o t ó w  sk ra dz i on ych .  
O n ,  1 dw ó ch  i n n y c h  j e g o  ws pó l n i kó w  skazane -  
m i  zostal i  na  p ięc io l e tn i e  w a r o w n e  w iez i e n i e  
za tę kradzież.

Z  M o n i t o r a  A l g i e r s k i e g o .  — Ź ycz e -  
m a  k tó r eśmy  wyn urz y l i  p rzy  z a ł o ż e n i u  kościo-  

ch r?esc iansk i ego  w Alg i e r z e ,  p r z y j ę t e  zo s t a ły  
p r zez  wszys tkie  dz i enn ik i  h i s zp ań sk i e ,  w łosk i e  
1 angie l ski e.  W i e l e  p i sm także f r an cu zk i ch  
po  wtórzyło je w swych  obwie s zcz en i ach .  Z d r u -  
gi.ej s t r on y  d o w i a d u j e m y  się , ż e  kwesty  w r ó ­
ż n y c h  s i ę  kra j ach chrześc i ański ch  o tworzy ły  d la  
wsparci a  t ego zak ł adu ,  a  -szczególniej  w H i s z p a ­

n i i ; s p o d z i e w a m y  się z a t e m , ż e  wkró tce  r ząd  
na sz  n i e b ę d z i e  o s t a t n i m  w  p r z y ł o ż e n i u  s i ę  do  
i ch  p o m n o ż e n i a .  U b i e g a n i e  s i ę  l u d ó w  c h r z e -  
s c i ansk ich  o  uc y w i l i z o w a n ie  k r a j ó w  a f r y k a ń ­
skich,^ m a  coś  w sobi e  na k a z u j ą c e g o ,  co n i e m o -  
że  hyc  o b o j ę t n e m  d la  M o n a r c h ó w  E u r o p y ,  k ie ­
dy  i dz i e  o p rzyszłość  tego  p i ę k n e g o  k r a j u ,

X ią z ę  Y p s i l a n t i ,  c z ło n e k  K o m m i s s y i  rządoS 
we j  w G rec y i ,  u m a r ł  d .  16. S i e r p n i a w N a u p l i a ,

K o n t r - A d m i r a ł  H u g o n  d o w ó d z c a  m a r y n a rk i  
f r a ncu zk i e j  w L e w a n c i e ,  d o n i ó s ł  r z ą d o w i  r a ­
p o r t e m  z d.  22.  S i e r p n i a ,  iż p o i m a ł  d w ó c h  koc-  
s a r zó w g re ck i c h  p r z y  b r z e g a c h  M a i n a .

2  d n i a  i ° .  P a ź d z i e r n i k a .
A d j u t a n t  Mar sza łka  Sou l t  w y s ł a n y  d o  P a n a  

D u p i n  p o w r ó c i ł  wc zo r a j  z o d p o w ie d z i ą  o d m o ­
w n ą ,  w skut ek  k tó re j  ko n f e r e n c y a  M i n i s t r ó w  
u  Ma r sza łka  a p óź n i e j  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
Kró l a  R a d a  g a b i n e t o w a  w T u i l e r y a c h  s i ę  o d b y ­
ł a .  O  p o s t a n o w i e n i a c h  t am  p o c z y n i o n y c h  d o ­
tychcz as  n i c  je s zcze  n i e w i a d o m o .  P a n  D u p i n  
p o w ró c i  d op i e r o  ku  k o ń c o w i  mi e s i ąca  b.  d o  
P a ry ż a .

X i ą ż ę  T a l l e j r a n d ,  k tóry  dzis iaj  w y j ech a ł  d o  
L o n d y n u ,  m i a ł  wczo ra j  d ł u g ą  r o z m o w ę  z K r ó ­
l em .  Z ł o ż y ł  też  P .  T h i e r s  u s z a n o w a n i e  s w o j e  
N.  P a n u .

V V N o u v e l l i s t e  c z y t a m y  d z i s i a j : „ W i a d o ­
mo śc i  h i s zpańsk i e  o  z m i a n i e  M i n i s t e r y u m  p o ­
tw ie rdza j ą  się.  G o n i e c ,  k tó r y  P a n u  Z e a  d e  
B e r m u d e z  w iez i e  m i a n o w a n i e  jego  n a  M in i s t r a  
sp r a w  z a g r a n i c z n y c h , wc zo ra j  s t an ą ł  u  p o s e l ­
s twa  h i s zp ańs k i e go  i da l e j  n i e b a w e m  u d a ł  s i ę  
w  d r o g ę  d o  L o n d y n u ,  H r .  A l c u d i a  m i a n o w a ­
n y  P o s ł e m  w  L o n d y n i e ,  P a n  C a l o m a r d e  n a  
w y g n a n i e  skazany  od j echa ł  c z em  p r ę d z e j ;  i n n i  
M in i s t r o w ie  Ba l l e s t e ro s ,  Sa laza r  i Z a t n b r a n o  
zo s t a n ą  w Madr yc i e ,  j ako R ad zc y  s t anu .

P o g ło s k a  o u t w o r z e n i u  n o w e g o  t eg os t ro nn e -  
g o  k o rp u s u  o b s e r w a c y j n e g o  p o d  P i r e n e a m i  u-  
t r z y m u j e s i ę ;  r o z u m ie j ą ,  i ż l i c z y ć b ę d z i e  15,000 
ż o łn i e r z a  i ż e  k u  k o ń c o w i  m .  b.  s t anowi sko  s o ­
b i e  p r z e z n a c z o n e  za jmie .

W cz o ra j s z a  G a z e t t e  d e  f r a n ę e  o p i s u j e  
s t r o n n i c t w o  d o k t r y n e r ó w  w  s p o s ó b  na s t ę p u j ą -  
c y t  » P o d  t e m  n a z w i s k i e m  r o z u m i e m y  klassę 
taki ch  m ę ż ó w ,  k tór zy  s i ę  wci snę l i  m i ę d z y  d w a  
p r y n c y p i a  K ró l e s tw a  i W o l n o ś c i ,  w  ce lu  
u t w o rz e n i a  sy s t e m a i u ,  z aw ie r a j ące go  coś  w so ­
b i e  z  o b y d w ó c h  z a s a d ,  n i e b ę d ą c e g o  wsze l ako 
w  i s toc i e r z eczy  an i  t em ,  an i  o w e m .  Ci l u d z i e  
potraf i l i  do t yc hcz as  z a p o b i e d z  p o j e d n a n i u  s i ę  
pa r t y i  l i be ra lne j  z pa r t yą  K ró l e w sk ą  i o n i  to n a ­
we t  ob ec n i e  są z awadą  , t a m u ją cą  zb l i ż en i e  s i ę  
u m y s ł ó w  po  s k o ń c z o n y c h  za t a rgach  w e w n ę .  
t r z n y c h .  A b y  ow e  p ry n c y p i a  zwa lczyć  , o p i ­
su j ą  j e  j ako  zby t  n a m i e j ę t n e ,  p rzywła szcza j ąc
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sobie tylko zaszczyt umia rkowania*  gdy ty m ­
cz as em ,  bliżej się im p rzypatrzywszy , poznać  
m o ż n a , i e  sarni rzeczywiście ża dny ch  n ie m a j ą  
zasad.  Tak i  był  ich sposób  myślenia za czasów 
r es t au racy i ;  takim też jest  i dzi s i a j ; poczytują 
oni  swój systeinat  za prawidło n i e od m ie n n e  i 
j e dy n ie  zbawienne  dla rządu* a jeśli kiedy wcią­
gnęl i  do g r o n a  swego bystrą g łowę  l iberalną 
albo rojal istyczną,  stało się to zawsze tylko pod 
tyra w ar un k ie m,  ażeby się ta natychmiast  zg ię ­
ła p od  ich j arzmem.  Z  tej to przyczyny s tara­
liśmy siy jak najgorl i  w ie j , aby F ra n c y ą  ocalic 
o d  parfyi ,  żywiącej  z p o w o du  rnaxym swoich 
w ew nę t rzn e  zatargi i rozdwojenie  umys ł ów.  
W  dniu, ,  w którym dokt tynery  znikną, ,  n i ebę-  
tlzie też więcej ani  L ibe ra l i s tów,  ani  Rojal i -  
s tów;  będą  na tenczas  tylko w kraju F ra ncuz i .  
P rawda  tych twierdzeń n iezaprzeczona  i g o to ­
wiśmy je j  bronić w kaźdetn położeniu. .  Spór  
pows ta ły  w osta tnich czasach między nami  i 
K u r y e r e m  E u r o p e j s k i m - ,  dostarcza n o w e ­
go  do w odu  na rzetelność zdania naszego,  gdyż 
rny na tych nawe t  mężów* co do j ednego  z n a ­
m i  dążą celu , j awnie  powstajemy , skoro się 
p rzek on ywa my,  źe choć w najmnie jszym wzglę­
dzie swobody  o jczyzny naszej  n i s z cz ą !.“

Z  d n i a  i r .  P a ź d z i e r n i k a .
W e d l e  M o n  i t o r a  dzi s ie j szego ,  nareszc ie  

n o w e  Min i s t e ryu m u łoż on o  w sposób.-następu- 
j ą c y :

Marszałek  So u Ir, Mini s te r  wojny i, P rezes  R a ­
dy M in i s t r ó w;

X ią ź ę  Brogl ie ,  Mini ster  spraw zew nę t rzny ch  ;
P a n  H u m a n n ,  Minister  s ka rb u ;
P a n  T h ie r s ,  Mini ster  spraw wewnęt rznych; .
P a n  Guizo t ,  Mini s te r  oświecenia ;;
H r .  A r g o u t ,  Mini ster  h a n d l u  i budowli  pu b l i ­

c z n y c h ;
P a n  Ba r t he ,  Wie lk i  Zachowca  pieczęci  i M i ­

nister  sp rawied l iwośc i ; i
H r .  R i gn y ,  Mini ster  marynarki .

Trzej,  ostatni za tr zymują nas tępnie  swoje wy­
działy.  P a n u  Barthe dostały s ię  jeszcze spra­
wy  d u c h o w n e .

I z b y  z w o ł a n e  n a d .  19.  L i s t o p a d a .
K o n s  t y t u c y o  n i s t  a nas tępującą  czyni  u -  

wagę  o zmianie  w Mini s t eryum : „ G o d z in a  1, 
po- północy uderzyła ,  Z  uczuciem głębokiego 
żalu i wielkiej  obawy dowiadu jemy się, że dok- 
t rynery  n ad  op in ią  pub l i czną  j edno z takich 
zwyeięz tw odnieś l i ,  k tóre s i ę  dla zwyc ięzców 
zawsze stają zagubr je . "

A n g  l i a.
Z  L o n d y n u ,  dn ia  9 .  Pa źdz ie rn ika .

Krąży  po g ł os ka ,  źe między  naszymi  kapi ­
tal istami (C on se rv a uv es )  ma być  o tw or zo na  
pożyczka na r ze cz  i  korzyść  D o m  M ig u e la ,

( Z  gazety T i m e s . )  — Sir  W a l t e r - S c o t t  
padł  ofiarą t roskl iwości  u i szczenia się w ie r zy ­
c i e l o m  swoirn.  Żądza  n ie p o h a m o w a n a  była 
p rzy c zy ną  nadz wy cz a jn e j  jego pracowitości ,  
która siły stargała .  W i a d o m o ,  jak o g r o m n e  
s um m y au to r  ten zebra ł  za p ierwsze l i t era­
ckie swe p ł od y .  Wszys tko  to st raci ł  w upa­
dku  księgarza A rc h i ba ld  C o n s ta b le ;  a d ługi  
jego wzrosły tak z n a c z n i e ,  iż m i r a o ,  źe do 
zaspokojenia  ich n ieszezędzi l  ca łego sw eg o  
majątku ( a  wyjątkiem za mk u  A bb ot s fo rd ,  któ­
ry na j s ta rszemu synowi  s w e m u  zap isa ł) ,  j e ­
szcze Go do 80,000 funtów sz ter l ingów wie rzy­
c ie lom  swym był win ien .  Niepozos ta ło  na 
wy pła cen ie  się z  tej s um m y  nic więce j ,  jak 
sprzęty jego,  książki ,  kilka n i e d o k o ń c z o n y c h  
rękop i śmo w i listów, które za ledwie 10 tomów 
zap e łn ić  mogły .  T o  tedy  wszystko w ed ł ug  
p rawa  i te s tamentu,  p r zy pa dn ie  na rzecz  wie ­
r z yc ie l i ;  a n i e za m ęż n a  córka j ego,  która m u  
towarzyszy ła  do W ł o c h ,  i młods ze  szczepy  
j e g o  ro dz iny ,  n ieo t rzymają  ani  g rosza z wsp a­
niałej  i świe tne j  puścizny * którą s ł awny ich 
o jc iec A n g l i i  i ca ł e m u  światu zostawił .  W s p o ­
mn ie l i śmy  w y ż e j ,  źe zamek  Abb ot s fo rd  za ­
pisany został  na imie naj s t arszego syna j ego.  
Gdy atoli  Si r  W a l t e r - S c o t t ,  mim o że m n i e ­
mał  się wtenczas być jeszcze wypłaca lnym,  
n ie by ł  n im już  w ię i e j  w czasie tego z a p i s u ;  
p rze to cały ten zapis jes t  teraz n ie w a ż n y ;  a 
wie rzycie le  jego dla tego j e dyn ie  pozostawil i  
go w tym czasowem pos iadaniu  z a m k u ,  iż się 
zo bo w ią za ł ,  oddać  im g o ,  jeśli n i e b ę d / i e  
w stanie na leżności  ich zaspokoić.  S m u tn e  
to nas tęps two ziściło się n a k o n i e c ;  my zaś 
pozwalamy Bobie uczyn ić  py ta n ie ,  czyli  tak 
l iczni  wielbici ele  tego wielkiego p oe ty ,  któ- 
r zyby  dla widzen ia jego chę tn ie  do A b b o t s ­
ford p ie lg rzymkę  o d b y l i ,  gdyby  pie lgrzymki  
j e szcze były w mo dz ie  — czyl i  m ó w i ę ,  d o ­
z w o l ą ,  aby Abb o t s f o rd  p r zez  pub l i czną  l icy-  
tacyą sp r ze dan y  być mia ł?  G d y b y  tylko j e ­
d e n  na 50 czy te ln ików j e g o ,  of iarował  pół  
g w i n e i ,  a choćby  i kilka sz y l i ng ów ,  su mm a 
stąd zebrana ,  byłaby dosta t eczną do zakup ie ­
nia tej ma jętności  dla n ie szczęśl iwe j  jt go r o ­
dz iny,  Gdy p rzed 3. mies iącami  Wal te r -Sco t t  
ch or ow ał  śmier t eln ie  w L o n d y n i e ,  s łychać 
b y ło ,  iż R z ą d  zamyślał  kazać mu  wystawić 
p om ni k  g r o b ow y .  Cz y l i i  byłaby A ngl i a  w sta­
n ie  m ę ż o w i ,  co tyle do  chwały  n a r o d u  p rz y ­
ło ż y ł  s ię , dawać  w u p o m in k u  kawałek k am ie ­
nia,  a  nie szczęśl iwe jeg o  po toms two  zos tawić 
bez  ch le ba ?

Rozes z ła  s ię  tu  była pogłoska ,  źe statek pa- 
rowy  r zą do wy  „ E c h o “  dla tego się puścił  d o  
O p o r t o ,  aby n a  p r zyp ad ek  zdobyc ia  miasta
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( t g o  p r zez  wo jsko  Donn  M i g u e l a ,  u p r o w a d z i ć  
i ocal ić  o s o b ę  D o m  P e d r a .  K u r y e r  dz is i e j  
szy zbi j ając  fe p og ło s k i ,  m i ę d z y  i n n e m i  w y ­
raża :  „ P r a w d a  t y lko  t y l e ,  ź e  s i atek p a r o w y
„ E r b o “  s t an i e  w e w n ą t r z  z a sy p u  p o r t u  O p o r t -  
sfciego,  aby  u d z i e l i ć  p o m o c y  p o d d a n y m  a n ­
g i e l sk im,  c h c ą c y m  o d j e c ha ć ,  aby u jśdź  p r z ed  
r o z j ą t r z o n e m  w o j sk i e m  D. M i g u e l a .  A  g d y b y  
l akowa  k o n i e c z n o ś ć  i s to tn i e  n a s t ąp i ć  m ia ł a ,  
co  z r e s z t ą  6 tó s own ie  do  d o t y c h c z a s o w y c h  wy 
p a d k ó w  w o j e n n n y c h  n i e j es t  n i e p o d o b n e m  d o  
p r a w d y ,  n i e b ę d z i e m y  s t awia l i  ż a d n e j  p r z e ­
s z ko dy  D o m  P e d r o w i ,  j e ś l i by  z i n n y m i  A n ­
g l i k ami  na  p o k ł a d z i e  s t a t ku  w y m i e n i o n e g o  
s z uk ać  ch c i a ł  s c h r o n i e n i a .  Zaś  w y r a ź n e  p r z e ­
z n a c z e n i e  s ta tku t ego  na b e z p o ś r e d n i ą  ko rzy ść  
D o m  P e d r a  b y ło b y  w m i e s z a n i e m  s i ę  w s p r a ­
wy p o r t u g a l s k i e ,  k tó r ego  u n i k n i e n i e  j e s t  n i e -  
o d z o w r i e m  p o s t a n o w i e n i e m  r z ą d u  n a s z e g o ;  
i j akkolwiek  s t r o n n i c y  D o n n y  M a r y i  i p r z y ­
j ac i e l e  Kons ty  t u cy o n i s l ów  na  tę po l i t ykę  ga ­
b i n e t u  n a s z e g o  n a r z e k a j ą ,  t r z eb a  w sze l ako  
być  s t a ł ym i z a c h o w a ć  konsek  w e n c y ą .  Z r e ­
sztą n i e w y n u r z a m y  z d a n i a  t e g o ,  aby s t r o n n i ­
ków Do rn  P e d r a  z a t r w o ż y ć ;  b y ć  m o ż e ,  ź e  
s ię wszystko  j e s zcze  p o m y ś l n i e  d la  n i e g o  
s k o ń c z y ; ale 1 “ —

W W W W t W M M / W

Rozmaite wiadomości.
Z n a w c o m  j ęzyka n i e m ie c k i e g o  p o m i ę d z y  

czy t e ln ika mi  na sz y m i  d o n o s i m y ,  ź e  d.  i s . m .  z. 
w W i e d n i u  u m a r ł :  „ d e r  W a p p e n - C e n s o r  u n d  
A h n e n p r o b e n - E x a m i n a t o r  R i t t e r  v , S e id e l . “  —  
Kequiesca t in pace.

G  u w  e r  n a n  t k  i p  a r y z k i e .
W  P a ry ż u  zn a j d u j e  się O c h m is t r z y n i  g u w e r ­

n a n t e k ,  od  r z ąd u  u s t a n o w i o n a ,  której  wy łą -  
c z n e m  z a t r u d n i e n i e m  j e s t : w y d aw ać  św ia d e ­
ctwa zda t no śc i  k o b i e t o m ,  c h cą cy m  daw ać  n a u ­
ki dz i ec iom płci  ż eńs k i e j ,  po  o d b y t y m  u n i e j  
p r ze z  też pop is i e .  J e s t  ona  o b o w i ą z a n ą  d o n i e ś ć  
o tern w ła ś c i w e m u  wyd z i a łow i  r z ą d o w e m u ,  
t r u d n i ą c e m u  się w y c h o w a n i e m  P a n i e n ,  a t en  
po l e ga j ąc  na św iadec tw ie  O ch mi s t r zy n i ,  p o  z a ­
d a n iu  doda tkowo  j eszcze  kilku p y t a ń  ka n dy da ­
tkom,  wyda je  dy p lo m  na  fo rm a ln e  nauczyci e lki .  
D z i e l ą  się one  na 3 s t op n i e  i t ak :  N a uc z yc i e lk a  
pier-wszego s t opn ia  jest  o b o w i ą z a n ą  na  po p i s i e  
od po w ie d z i e ć  na py t an i a  tyczące  się p i sma  świę- 
t eS?> g r am a tyk i  i a r y t m e t y k i ; na t en c za s  o t r z y ­
m u j e  św iad ec t wo  d o  o tw a r c i a sz ko ly  e l e m e n t a r ­
nej  począ tk owe j .  N au czy c i e lk a  d r u g i e g o  s to.  
p n t a ,  m a  więce j  t r udnośc i  w pop i s i e ;  op r ócz

b o w i e m  p ow yż szy ch  p r z e d m i o t ó w ,  z  k tó r y c h  
s p r a w ę  z da j e ,  ob o w ią za n a  j e s t , po s i adać  do  te- 
g o  w ia d o m o ś ć  d o k ł a d n ą  his toryi  f r an cu zk i e j  i 
j e o g r a f i i , a za o t r z y m a n i e m  pa t en tu  , m o ż e  j uż  
zna k  z n a p i s e m  „ Z a k ł a d  p en sy i  płci  żeńskiej** 
n a  d o m u  umiesc i c .  T rzec i eg o  czyl i  o s t a tn i e go  
s t o p n i a ,  już o t r z y m u j e  nazwisko  g u w e r n a n t k i  
( i ns t ruct r i ce ) .  Ś w ia d o m ą  o na  być m u s i  h i s t o ­
ryi  s t a roży tn e j  i n o w o c z e s n e j ,  t udz i eż  l i t e r a tu ­
ry  f r ancuzk i e j  jak i z a g ra n i c z n e j  a na w e t  L o g i ­
ka i R e to ry k a  n i e p o w i n n y b y  je j  być o b c e m u  
G u w e r n a n t c e  takie św ia d ec t w o  pos i ada j ące j ,  
m o ż n a  swe  córki  z u fn oś c i ą  p o w i e r z a ć ;  pos i ada  
b o w i e m  na t enc zas  n i e z a p r z e c z e n i e  wszelki e 
z d o ln oś c i  n au cza n i a .

• ssmsm
D o b r o c z y n n o ś ć ,

D l a  p o g o rz e l c ó w  w  D o b r z y c y  złożono
z n o w u :

3) W .  S t rode l ,  N ad r adz ca  R e g e n c y j n y  5 tal.
P o z n a n ,  dn i a  22, P a ź dz i e rn ik a  J832.

Expedycya  G a ze t  W ,  D ecker  a i S pó łk i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
G o s p o d a r s t w o  P i o t r a  i A n n y  K ry s t y n y  z F a ­

b i a n ó w  m a ł ż o n k ó w  .Streich w wsi K o c a n o w i e ,  
A m t u  P o b i e dz i s k i e g o  p o d  N o .  4. p o ł o ż o n e ,  
s ą do w n i e  na Ta l .  460  sgr .  10 o t a x o w a n e ,  d r o g ą  
k o n i e c z n e j  su bha s t acy i  w t e r m i n i e

d n i a  11.  G r u d n i a  r.  b ,  
p r z ed  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l o t e j  w I z b i e  n a ­
szej  i n s t ruk cy j ne j  p r ze z  D e p u t o w a n e g o  S ę ­
dz i e g o  Z i e m ia ń sk i e g o  B r u c k n e r  p ub l i c z n i e  n a j ­
w ię ce j  d a j ą c e m u  ma  być sp r z e d a n e .

Z d o ln o ś ć  k up i e n i a  i z a p ł a cen i a  pos i ada j ąc ych  
u w i a d o m i a m y - o  t ym  t e r m i n i e  z n a d m i e n i e ­
n i em ,  iż taxa i w a ru nk i  k u p n a  w R e g i s t r a t u r z e  
na sz e j  p r z e j r z an e  być m o g ą ,  i źe  p r zyb i c i e  na-  
s tąpi ,  j eże l i  p r a w n e  p r z e s z k o d y  n ieza jdą .

O r a z  na s t ęp u j ą cy  w ie r zyc i e l e  r e a l n i ,  c o d o
ich p o b y t u  n i e z n a j o m i ,  j ako  t o ;

a) A n n a  R o z y n a  St r eich ,
b) G o l t f r yd  St r eich ,
c) A n n a  Ka t a r z yn a  St re ich,
d)  M ic h a ł  St re ich,

p od  tern o s t r z e ż e n i e m  się zapozyiwa ją ,  i ż  w  ra- 
z i e  n i e s t aw ien i a  s ię n i e t y lk o  p r zy b i c i e  dla  n a j ­
w ięc e j  da j ącego  nas t ąpi ,  l ecz  o r a z  po  s ą d o w e m  
z ł o ż e n i u  s u m m y  k u p n a ,  w y m a z a n i e  i n t a b u l o ­
w a n y c h  i spada j ą cy ch  p r e t e n s y i ,  a  m i a no w i c i e  
t y ch ż e  o s t a tn i ch ,  be z  po t r ze b y  n a w e t  z ł o że n i a
p a  t en  kon i ec  d o k u m e n t ó w  n a k a z a n e  zos t an i e ,

P o z n a ń ,  d. 27. S i e rp n i a  1832.
K rólewsko-Pruski S^d Z iem iański,



( P A T E N T  SU B H A S T A C Y JN Y .
P o d  jurysdykcyą naszą w powiecie W scho- 

wskim po łożona, do massy konkursowej Ra- 
dzcy Nadwornego Tauchn itz  należąca m aję­
tność D rzew ce , składająca się:

1) z wsi Górnych Starych Drzewiec I .  Części, 
ocenionej na ,  . 30,565 Tal. 6 sgr. 3 fen.

2) z wsi Górnych Sta­
rych D rzew iec I I .
Części, ocenionej na 20,363 s 1 :  J ;

3)  z wsi Górnych Sta­
rych Drzewiec I I I ,
Części, ocenionej na 55,226 s g s 7 s 

z których każda część jako pojedyncze dobra 
się zalicytuje, publicznie najwięcej dającemu 
sprzedana być m a ,  którym końcem termina li­
cytacyjne na

d z i e ń  2 3 . C z e r w c a ,  
d z i e ń  22.  W r z e ś n i a ,  

termin zaś peremtoryczny na
d z i e ń  2 2. G r u d n i a  r. b.' 

zrana o godzinie lo te j przed W nym  Molkow 
Sędzią Ziemiańskim w miejscu wyznaczone 
^Ostały.

Zdolność kupienia mających uwiadomiamy 
o terminach tych z nadm ien ien iem , iż w ter­
minie ostatnim nieruchomość najwięcej dają­
cem u przysądzoną zostanie , na późniejsze zaś 
podania wzgląd lnianym niebędzie, jeżeli pra­
wne okoliczności wyjątku niedozwolą.

Zresztą zostawia się każdemu wolność w cza­
sie subhastacyi i aż do ąch tygodni przed osta­
tnim terminem doniesienia nam o niedokładno­
ściach, jakieby przy sporządzeniu taxy zajśdź 
były mogły. Taxa każdego czasu w Registra- 
turze naszej przejrzaną być może.

Przytem zapozywają się z miejsca pobytu  
niewiadomi wierzyciele, jako to:

j )  Wiktorya z Zołzyńskich Gawłowska,
2) A nna Zołzyńska,
3) Karol M uelle r ,  Rotmistrz,

n a  termina powyższe pod tym rygorem , iż 
w razie ich niestawienia się , nietylko przysą­
dzenie na rzecz najwięcej dającego nastąpi, ale 
też po nastąpionem złożeniu summy szacunko­
wej extabulacya wszystkich zabypotekowanych 
jako i próżno wychodzących pretensyów.a mia­
nowicie ostatnich bez złożenia w tej mierze in ­
strumentu rozporządzoną być ma.

W schowa, dnia 9, L u tego  1832.
K ró lew sk o -P ru sk i  S ą d  Z iemiański.

Dla właścicieli gorzelni.
Kupiec Pan S c h n e e fu s s  w K r ó l e w c u  

w N o w e j  M a r c h i i ,  udzielił mi pod dniem 
7. Kwietnia r. b. na piśmie dokładnego i nie-

wymagającego poprzednie; praktyki, sposobu 
obchodzenia się przy pędzeniu wódki,

za pomocą którego nietylko się zyskuje 
na ciągłem, znacznem oszczędzeniu wy­
datków na m łodz ie ,  ale nadto osiąga 6ię 
jak tylko być może najwięcej a lkoholu , tak 
z zboża, jakoteż z ziemiaków (który przy 
pędzeniu  wódki z zboża więcej niż połow ę 
zwyczajnie zyskiwanej ilości, a przy p ę ­
dzeniu wódki z kartofli — bez szrotu z zbo­
ża — aż do 500 procentu.według Trallesa 
wynosi).

O d tego czasu zaprowadziłem wyżej wspo- 
m niony  sposób w gorzelni (w której się tylko 
z kartofli wódka pędzi) ,  i zyskuję z szefla p ru­
skiego kartofli albo i f  wiertela miary W arsza­
wskiej, bez słodu, 440, mówię czterysta czter­
dzieści procentu alkoholu podług Trallesa (albo

kwarty pruskiej, a lb o 2 |  garca, albo n±kw ar- 
ty miary Warszawskiej wódki z 50 procentu 
według Trallesa , albo 36^ procentu podług 
Richtera (S to p p a n i)  przy I2§ stopnia tempe­
ratury R eaum ura ,  albo ,óo stopni Fahrenheita. 
Rezulta t ten tern bardziej mię zaspakaja, źe 
kartofle, których używam, nietylko s ą z g ru n tu  
gliniastego ( i  dla tego, iak wiadomo mniej al­
koholu wydają niź sadzone w gruncie wolniej, 
szym lub piasczystym) ale nadto b a r d z o  w ło­
dygi wyrosły. Przeto też przekonany jestem, 
że przy wykonywaniu metody Pana Schneefuss 
mając materyały według jego przepisów, obie­
cywaną przez niego ilość niezawodnie osią­
gniemy.

Nadto sposób fermentowania przepisany 
przez Pana  S c h n e e f u s s  zaspakaja mię zupeł­
nie, albowiem wydaje wszystko to, o czem po­
wyżej na wstępie powiedziałem.

T o  zaświadczam, na zalecenie, nieobraźając 
prawdy, sposobu pędzenia wódki według meto­
dy Pana S c h n e e f u s s ,

Gabersdorf pod Glacem w Szląsku.
S t u d  e r ,  O beramtman,

O soby, któreby z powyższego sposobu pę­
dzenia wódki korzystać chciały, mogą go jedy­
nie od kupca S c h n e e f u s s  w K r ó l e w c u  w 
N ow ej Marchii powziąść, do którego się ze­
chcą zgłaszać w listach frankowanych, w n ie ­
mieckim języku pisanych.

H ande l  mój korzenny i winny przeniosłem 
z W odnej ulicy na Garbary pod liczbę 424. i 
upraszam Prześwietną Publiczność o dalsze za­
szczycanie mnie i w tym nowym lokalu swo- 
jem zaufaniem,

A .  M. G la  d i s c b «


